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W ostatnich czasach coraz częŚCiej sły
szeć się dają sarkania i g,łośne objawy nie
zadowolenia, k.tórych przedmiotem są to
warzystwa asekuracyjne, połączone ze sobą 
wzajemnie nicią korzystnych i pewnych 
w fiwoich skutkach zobowiązań! na szkodę 
ubezpieczonych. Wyraz . wyzysk" nie jest 
jeszcze najsilniejszym z tj'ch, jaMe zazwy
CZ&j wychodzą z ust zmuszonych do wyso
kich skladek asekuracyjnych, ubezpieczo
nych. 

Dalecy od jednostronnego zapatrywania 
się na podobne obj'awy niechęci, pragnęli
byśmy jednak zastaJl()wić się przez chwilę 
nad tem, gdzie kryje się istotna przyczyna 
rosterki pomiędzy ubezpieczonymi a ubez· 
pieczającymi. DoIIć jest choć przez parę lat 
obserwować stosunki ubezpieczonych z to
warzystwami ube~ieczeń, ażeby W)'roblć 
w sobie pl'Zekonarue, że InBty~ucyll te, w ~ 
kim jak obecnie charakterze i zakresie dzia
łalności, są tyłko wyłącznie pnedsiębier
stwami speknlacyjnemi, obuczonemi na pe
wne i wysokie dywidendy. Prawda, że są 
pomiędzy niemi i bardzo solidne i sumien
nie traktujące sprawę, ale ani jedn!'l!0 od
znacza.jącego się tą bezfnteresoWnośCJI}, ja
kil- !!ecjJpj~ inn~ Btowarzysze!lllł Bpołe~~Il
ekonomicżnej natury, /lo ·na.wet o . mniej o
gólnym charakterze. Niema tak mało o
biecującego moralnie człowieka, któremu 
towal'Zystwo ogniowe nie powierzyłoby a
gentury, skoro tyłko indYWiduum takie o
każe dosyć sprytu do geszefciastwa. Tym
czasem za podstawę w działalności> tych in: 
~tytuc;v;i paJeżalQllY przyjąć i4eę w~ell\> 
nej pomocy, na wypadek' klęsk ogniowych. 
Dlatego też, zdaniem naszem, dzisiejsze to
warzystwa asekuracyjne nigdy nie mogą 

') 'Podajemy artykuł poili •• y, pooostawisj,!" zu
pelną wolnogć w)'powie<b.nia .~Ch poglądów au· 
",rp ... l, ~ I<t<lre'll ' re.m vy ~.s '6 ol~ tgalb&IIjY, za.trzegają. siV ty~o eo' do ni.k ryeh 'poozezogÓJ· 
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Tłóm&e.enie • fancWJldego. --(na/n!! c1qg - patrz Nr. 145). 
- ł\o, to dobrze - odezwała się .wresz

cie.-Ale ... to niepodobna-po namyśle mó
wiła, czerwieniąc się trochę ze wzruszenia, 
trochę ze wstydu - jakże możesz to uczy
nić? Jeżeli Edmund zobaczy cię, rozgnie
wa si~. Biedne dziecko nie łubi cię, wiesz 
o tern... a znajduje się w tak opłakanym 
stanie, że nie można mieć nawet o to żalu 
do niego ... 

Głos babki był pełen słodyczy, stał się 
w końcu uawet błagalnym. Otylia odpo
wiedziała równie słodko: 

- Niestetyl Wiele jeszcze dni upłynie, 
zanim Edmund będzie mógł mnie widzieć I 
Teraz już biedne, drogie oczy jego są zam
knięte ... 

Pani Brice odwróciła się do ściany i gło
śno łkała. 

- Miejmy nadzieję, że go ocalimy-po
wiedziała młoda kobieta gorąco i z zapa
łem;-bądź pewną, matko, że starań dołożę, 
zaufaj mil 

Babka nągłe odwróciła się ku Otylii i 
obie ręce do niej wyciągnęłaj a gdy ta się 
pochylila, pani Brice ją. przyciągnęła, do 
serca przycisnęła i złożyła na jej czole ser
deczuy, prawdziwie lPaciel'Zyński poca
łunek. 

- Niech cię Bóg wspomaga I - wyszep-

l-ywalizować z wzajemnenu tego rOdZaJU 
ubezpieczeniami, oczywiście nie pod wzglę
dem zysków, bo co do tych, stauą zapewue 
wyżej, lecz na punkcie tkwiącego w nich 
moralnego pierwiastku. Akcyonaryusze, nie 
kontentując się wysokiemi zyskami, na wal
nych zgromadzeniach obradują uad sposo
bami zapewnienia sobie wysokich dywidend 
i wyzwolenia własnych taryf od wszelkiej 
szkodliwej . konknrencyi I . oto powstaje 
osławiona konwencya taryfowa - kość nie
porozumień w stosunkach towarzystw ubez
pieczeń z własną klientelą. Ubezpieczony, 
zawarłszy raż kontrakt poliso'YY z towa
rzystwem aseknracyjnem, zdaje się być 
związanym, jeżeli nie nazawsze, to na bar
dzo długo z instytucyą, co do której w na
stępstwie może nawet stracić zaufanie. Na 
przeniesieniu ubezpieczenia do iunego to
wal'Zystwa nic zyskać nie może, skoro wszy
stkie jednemi i temi samemi posługują się 
taryfami. Konkurencya pomiędzy towarzy
stwami ubezpieczeń obraca się skutkiem te
go w zawodnem kole zabiegów i mniejszej 
lub większej zręcznQści agentów, zyskują
cych kientelę, lecz nie zależy od więcej lub 
mlliej dogodnych warunków samego ubez
pieczenia. Towarzystwa ogniowe wobec 
tego nie troszczą się o udzielenie ubezpie
czonym nlg, do jakich niewątpliwie zmusza
łaby je konkurencya. r dziwna 1'Z6CZ, do
prawdy, w całym szeregn pOWażnych iIlsty
tucyj fil)auaowycq jlalląda wsteczna, rerM
IM: wzięła górę nad postępOWI}' ekonomicz
ną zasadą wolnej konkurencyi. ' ł'rOsta zmo
wa, osłonięta podejrzaną aUl~eolą dOl5f& ~ 
gólnego, tlwięci stały tryumf nad stwier
dzonemi postnlatami nankowemi. Cóż więc 
dziwnego, że w tej misternie uplecionej 
sieci odnośnych stosunków niezadowolenie 
wciąż rośnlę, W~llląga się, oł\jaWia się na
wet silnie i w naszem mieście... a towarzy
stwa nbezpieczeń milczą. Kwestya pożą
dauych przez ubezpieczonych zmian jest na 
porządku dziennym. W gazetach coraz czę
ściej czytamy o nowych objawach ni.ezado
wolenia. Świeżo cnkrowmc.v w Królestwie 
Polskiem, 1rtórzy w ciągu lat dzie ięciu w y
płacili podobno towarzystwu warszawskie
mu kilka milionów rubli, nie mogąc osit 

~ła. l'eraz JUż prześpię SIę spOkojniej 
głowa mnie bardzo boli. 

IX. 

Doktor zalecił bezwarunkowy spokój bab
ce i zrobił nadzieję, że za kilk.a dni przyj
dzie do siebie. Następnie odwiedzi! Edmuu
da i ostrzegł panią. Ryszardową o niebez
pieczeństwie, na jakie się naraża. Tak 
doktor, jak i całe otoczenie, kto tyu.o był 
w dOIllU, wS:/;ySGY zaahwycali się spokojem 
i porządkiem, jaki wkoło siebie roztaezała 
ta pełua hartu i szlachetności osoba. Ste
rowała i rządziła, jak kapitan na okręcie, 
bez hałasu, bez gniewu, z łagodną powagą, 
która niedopuszczała uchybień. 

Postanowiła, że ona z J affem naprze
miany nocami czuwać będą. przy chorym, 
ażeby sił nie wyczerpać, bo choroba mogła 
długo trwać jeszcze, a nie chciała wzywać 
pomocy sióstr miłosierdzia, które mogłyby 
się zarazić. Otylia własne życie narazić 
wolała, aniżeli cudze. Największą przykrość 
sprawiało jej to, że Ryszard o ciężkiej cho
robie dziecka nic nie wie. 

Zupełnie zamilczeć nie mogła, ale donio· 
sła mu tylko, że Edmund dostał wysypki, 
że jest przewieziouy do Pignons, gdzie i 
ona. się znajduje, dopóki chlopiec nie wy
zdrowieje. Wiadomość, podana w taki spo
sób, wydawała się zwykłym wypadkiem. 

Ryszard odpOWiedział natychmiast, pro
sząc o pośpieszne zawiadomienie telegra
mem, a o szczegółowe wiadomo~ci w li
stach. 

'l'elegram wysłano następujący: . Stan ta
kisam, bez z!Diany." IV liście Otylla usi
łowała nie powiększać oba.w ojca, nie łu
dząc go jednak i gdyby był chCiał czytać 
między liniami, domyślilby się calej praw
dy. Zadanie to ciężkiem było dla Otylii. 

Prawdziwa III&tka nie wahałaby się i 

gnąć na luneJ drodZe wg żąd.mycli; deba
tują nad założeniem wzajemnego towarzy
stwa ubezpieczeń. Myśl kiełkuje, oblokła 
się nawet w ciało pod po tacil} najśwież
szego towarzystwa asekuracyjnego, za,
twierdzonego w r. 1888 i na odmiennych 
opartego zasadach. Mniejsza o nazwiskoj 
nie gra ono tu żadnej roli. Nie mamy pra
wa na.wet stawiać żadnych horoskopów dla 
nowej tej instytucyi ubezpieczeniowej, le
dwie co ukonstytuowanej, lecz mamy obo
wiązek zaznajomić czytelników z nowemi 
zasadami, znajdującemi się odnośnie do dzi
siejszych towarzystw asekuracyjuych na 
wprost przeciwległym biegunie. Oto zasa
dy, zdaniem naszem, słuszne, stojące na wy
sokości chwili i dowodzące, że można po
godzić interes akcyonal'yuszów i ubezpie
czonych z kOl'ZyŚCią dla strou obydwóch. 
Ustawa nowego towarzystwa, posiadając 
wszystkie zalety dzisiejszych towlll'Zystw 
ubezpieczeniowych, opartą. jest także na 
idei wzajemności. Przewagę kardynalną 
przewodnich zasad, tkwiących w nstawie 
nowego towarzystwa nad dotychczasowemi, 
stanowi dopuszczenie ubezpieczających się 
do korzystania z zysków, osiągauych z ope
racyj. Kaźdy ubezpieczony staje się jedno
cześnie stowlll'Zyszonym, ~olidlll'yzowanym 
z iu.stytucyą. Ubezpieczouy, jako członek 
stowarzyszenia, ma prawo odnosić się do 
z8J.'ządu , lub zabierać głos na zebraniach 
ogólnych. Ostatnie tym sposobem stracić 
winny uiezawodnie znaczenie rocznych }lO
siedzeIi. dla .pokiwania głową" nad wnio
skami, dotyczącemi wysokości dywidendy 
i zamienić się racząj w ożywione wiece dla 
dobra wszystkich ubezpieczonych. Prawo 
do ilości głosów na zebraniach ogólnych 
warunkuje się wysoko§cią zawartelfo ubez
p~eczenia. Posiadający up. polisę me mniej 
jak na 3,000 rs., otrzymuje prawo do gło
su jednego, polisa na 10,000 rs. upoważnia 
do dwóch głosów,-na 50,000 rS.-do 3-ch 
głosów i t, d.. Więcej nad pięć głosów po
siadać nie możua. Na zebraniach ogólnych 
ubezpIeczeń członkowie zrównani są naj
zupełniej z akcyonaryuszami, z tą różnicą, 
że tam wysokość ubezpieczenia, tu ilość ak
cyj stanowi o liczbie glosów. Ubezpieczo-

chwili: albo wezwałaby natychmiast ojca, 
czując się niezdoluą do dźwigania samej 
jednej ciężaru i niepokoju, albo też całą 
odpowiedzialuość przyjęłaby na siebie, wie
dząc, że cokolwiek się stanie, w oczach 
męża usprawiedliwienie znajdzie. 

Otylia lękała się odpowiedzialnościj nie 
miała odwagi wziąć na siebie wszystkiego, 
tak jak i obawiała się zaniepokoiĆ męża, 
przeszkodzić mu w ważuych sprawach, któ-
1'6 miał do załatwienia. Nie umiała rów
nież zdać sobie sprawy z rzeczywistego 
stauu Edmunda, a że z usposobienia była 
mężna, nie chciała przesadzać niebezpie
czeństwa, które sama przed sobą u.siłowa
la ukryć. Przytem nie znała się oua na 
chorobach dzieci i w pierwscych chwilacli. 
gdy się po raz pierwszy znalazła płOZy łóż
ku chorego, a doktor zaręczył jej, że stan 
nie jest jeszcze tak grożuy, że później do
piero niebezpieczeństwo może nastąpić, -
straciła świa<lomo~ć tego, co jest i niepew
ną była, co należy jej uczynić. 

Choroba w dalszym ciągu okazała się 
straszniejszą, aniżeli z początku można by
ło przypuścić; była to czarna ospa, która 
w nkropny sposób zeszpeciła chłopca i za
atakowała mózg bardzo gwałtownie. Po
padał bezustannie w malignę, mówił od 
rzeczy, wzywał babki, narzekał, skarżył 
się po dziecinnemu, to znowu stawał się 
gwałtownym, chciał uciekać z łóżka, na 
którem Jaffe z wiełką trudnością go za
trzymywaL Każdy ruch jednakże sprawiał 
mu bólej wolał wtedy ojca, Jaffego, profe
sorów liceum, błagając ich o uwolnienie go 
od nieprzyjaciół, którzy takie straszne mę
ki mil zadają. 

ny narÓWDl z akcyonaryuszem wybranym 
być może do zarządu, jak również i prezy
dować ua posiedzeniach zebrania ogólnego, 
a to jest rzeczą niemało ważną, bo nie 
dopuszcza do jednostI'onnego prowadzenia 
interesów w duchu np. samych akcyona
rynszów. 

Towarzystwo nie potrzebuje uciekać się 
do nadwzyczajnych ja.kicbś środków przy 
swojein zawiązaniu. Tą samą drogą wy
pu.szczenia akcyj zbiera milionowy, da,jmy 
nato, kapitał na pokrycie pierwszych szkód 
ogniowych, który w ciągu danego dłuższego 
okresu czasu winien być umorzonym przez 
losowanie. Fundusz illIlorzenia tworzy się 
z pewnej częllci dochodów rocznych. Dru
ga częllć dochodów obracaną jest na tak 
zwany kapitał zapasowy, przeznaczony na 
takie straty towarzystwa, które nie znala
złyby pokrycia z rocznych dochodów. Spra
wozdania rocznie towarzystwa winny obej
mować szczegółowe dane co do zysków 
i sum odliczauych na dywidendę, l\apitał 
zapasowy, amortyzacyjny, wynagrodzenie 
członków zlll'Ządn, służby administracyjnej 
i t. d. Rachnnek jest zresztą jasny. Z do
chodów, po potrąceniu wydatków, odlicza 
się 10% na kapitat zapasowy. Pozostała 
poza tem suma stanowi czysty zysk, z 
którego się wydziela.: 6% jako procent od 
akcyj jeszcze niewyloBOwanych, z reszty 
zRŚ-20"/. na fundusz amortyzacyjny, aż do 
czasu wylosowania wszystkich akcyjj po 
za tern dopiero 40% idzie na dywidendę 
dla akcyon8J.·Yuszów i tyleż na d!lU'irlen"r 
d/a ubeZ1Jieu.myt:I., w stosunkn do wniesio
nych przez nich w roku sprawozdawczym 
składek ubezpieczeniowych, wreszcie pozos
tałe 20"10 zysków pozostaje do dyspozycyi 
zebrania ogólnego dla rozdziału pomi')iliy 
członków zarządu i na administracyę. Gdy
by poza temi potrzebami pozostała jeszcze 
jaka część funduszów, takowa wiuna być 
obróconą na kapitał zapasowy. Po wyloso
waniu, czyli umorzeniu wszystkich akcyj, 
część przypadająca na fundusz amortyza
cyjny winna być dołączoną do kapitału za
pasowego, a część pl'Zezuaczona na dywi
deudę dla akcyonarynszów, idzie wtedy na 
tr!I""l!rorlll'nie tiPI uhnllirrvml/,h. Przy ta-

zapewne wspomwenia pIerwszych lat Je
go dziecięcych mieszały mu się w myi!1ach 
bezładnych?... Kiedy pierwszy raz wymó
wił wyraźnie: "mamol"-Otylia cała za
drżała. 

- Mamo, plćl-prosiło dziecko taksamo, 
jak wtedy kiedy malutkie w kołysce uczu
ło w nocy pragnienie. 

Otylia podała szklankę z napojem do 
ust spieczonych, które z chciwością piły,
poczem znown słuchała. 

- Mamo, boli mnie - mówił chlopczyk, 
skarżąc się bezustannie. 

Otylia. zdumiona, stała nieruchomie przy 
łóżku, w którem leżał jej nieprzyjacieł, 
nieprzyjaciel jej szczęścia. Jakiż on był 
chudy, wynędzniały, straszny - ten piękny 
niedawno jeszcze chJopiec, który od klIku 
lat walczył przeciwko niej okrutniel J e
dyną pociechl} było to. że Edmund wcałe 
jej nie wspominał w chwilach bezprzytom
ności; nigdy nie mówił o tej, którą "panią." 
tytułował. 

- Mamo! - mówiło chore dziecię z nie
wymowną. prośbą w głosie-głowa mi pała, 
ochl i t&k boliJ 

Powoli Otylia pochyliła się uad łóżkiem 
i przyglądała się tej zeszpeconej twarzycz 
ce, na której czole małe tyłko miejsce po
zostało białe, nietknięte. Z miłością pa 
trzyła na małego, a kiedy pomyślała, że 
ou może umrzeć, poznała, jak bardzo go 
kocha. 

Tak, kochała go ona tkliwie, namiętnie, 
bo to był syn pierworodny jej męża, a ona 
nie miała zostać nigdy matk~-a. więc ku 
temu dziecięciu serce ją ciąg'dęło, z głębi 
duszy wołając: moje dziecięl 

Nilstępnie siły się wyczerpywały i popa.
dał w pl'Zerażającą. bezwładność przerywa
ną tyłko czasami jękiem bolesnym. Po raz 
pierwszy od śmierci matki, Edmund wspom
niał j Ił teraz. 

I pochylając się coraz bardsiej, przy 
klękla, a usta jej dotkuęły mIejsca białego 
na czole. 

(D. c • ... ). 
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kim sposobie prowadzenia inteN86w, łatwo 
zrozumieć, iż wysokość składek czyli tak 
zwanych premij asekuracyjnych będzie zna 
I"Znie niższq od dzisiejszych niewzruszonych, 
wskutek istnienia konwencyi, taryf. zaD
se ubezpieczonych umyślnie podkreślamy; są 
one niemało ważne, skoro osiągnięcie przez 
ubezpieczonych tych samych zysków, które 
obecnie są wyll}Cznym przywilejem akcyo
naryuszów, nie należy bynajmniej do my
tów. 

Cokolwiek moinaby przytoczyć na ko
rzyść dzisiejszych akcyjnycb towarzystw 
ubezpieczeuiowych, nie da się nigdy zaprze
czyć, że wyższość leży po stronie przyto
czonych zasad. Odpowiadają też one zasad
niczym pojęciom o stowarzyszeniacb wogól
ności, a mianowicie llOstnlatom, ażeby ci, 
ella czyich potrzeb stowarzyszenia powoła
ne są do życia, byli członkami i filarami 
całego przedsiębierstwa, ażeby brali udzial 
nietylko w zyskach i tratach, lecz i w 
kierownictwie, w zarządzie i we wszełkich 
obr&daeh, dotycąeych in tytucyi. 

Na takich zasadach oparte towarzystwa 
ubezpieczeń, mogą wkrótce s.tael ię niebez
piecznemi współzawodnikami d2isiejszych
akcyjnych. Zamożność ni.e uchroni ich od 
utraty Jcjienteli, która, jak o ttlm każl1y 
nawet w na8zem mieście przekonać ęię mo
że, tylko pod przymusem znosi włożone na 
nią zbyt wysokie opłaty. 

Nie chcemy bynajmniej twierdzić. ażeby 
wszystkie zasady u t.awy gwieżo zatwier
dzonego towarzystwa odznaczaly ·ę jed
nakową racyonalnością; można się o to 
spierać; w każdym razie poc~tek należy 
uważać za bardziej żywotuy i Qdpowiada
jący interesom ubezpieczonych. ]lia przepis 
uaprzykła.d, o reasekuracyach nie zgodzili
bymny się; wydaje on się . nam meco nie
bezpiecznym. 'l'owarzystwo może tylko 30% 
ogólnego, Ill'Zyjętego na siebie ryzyka re
a.sekurowD.ć w instytucyach postrollllych. 
Czy nie jest to zbyt ograniczającem pra
willłem , Dlogącem na wypadek wielkich 
szkód ogniowych, odrazn podkopać fundu
sze instytncyi? Motywów tego 1U-atlpi u ła
two się domyśleć. Ohciano prawdopol1obnie, 
o ile można więcej , zawdzięczać sobie sa
mym własnej pomocy i nie dopuśc.ić do wy
wożenia kapitałów krajowych za granicę. 
Czy przecież to zbytnie zaufanie we włas
ne sił)' nie okaże się zgubnelII, to okaże 
CZM i dogwia(1czenie. Nam wydawalaby się 
słus'zni~jszą zasada, któraby stnpniowe ogra
niczenie wysokości ryzyka reasekuraeyjnego 
stawiała w zależno~cl od sumy uzbiPrane
go kapitaltt za~a8owego. 

x. 

PrzemJsł. handel i komunikaCJe. 
ło--

Drogi żelazne. 

00 granie y austryaeltiej do _ ·owej-Aleksan
dryi, a w dole-aż do njścia Narwi. Prze
suozeń 0(1 Włocławka do granicy pruskiej, 
uregulowaną będzie później. Ko zty tych 
robót obliczono na 5 milionów rubli. 

Handel. 
- Z powodn zakomunikowania projektn 

do nowej ustawy o npadłościacll do opinii 
oddziałom towarzystwa pl-aemysłow~.go (mię
elzy innemi IV Warszawie i Łodzi), uie bez 
interesu będzie wiadomość o memoryale, 
pod&l1ym przez kupców i przemy, łowców 
ruskich. Z memoryałem tym zwrócili się 
pl-aedstawiciele handlu i pl-aemysłu do mi
nisteryum prawiedliwości, celem wyjedna
nia uzupełnień do projektn ustawy, wypra
cowanego przez komisYę pod prezydencyą 
K A. Tura. Memoryał , między innemi, je
dnę z głównych wadliwości obecnie w Ce
sarstwie obowiązującej ustawy upatruje 
w bl·aku kontroli przy spl-aedaźy fi11u han
dlowych i fabryk, skutkiem czego nader 
często zdarzają się sprzedaże fikcyjne, ma
jące Da celu ukrycie majątku przed wie
rzycielami. Antorowie memoryalu, podług 
nSt.-Petersburgskich Wiedomosti", uważają 
za niezbędne: 1) Uchwalenie prawa, na 
mocy którego sprzedaż zakładów handlo
wych i przemysłowych oraz ustępowanie 
firmy, mogŁoby przychodzić do skutku je
dynie po upływie pewnego terminu, od dnia 
ogłoszenia o tem w jednym z dzienników 
urzędowych. przedaż nie będzie mogła 
wogóle się odbyć, jeżeli wierzyciele zgłoszą 
się z pretensyami, dopóki pretensyj tych 
dłllŻnik nie zaspokoi, albo wiel-ayciele na 
sprzedl\Ż ię nie zgodzą. 2) stanowienie 
plozy notaryacie rejestru spl-aedawanych 
zakładów handlowych i Ilrzemysłowych oraz 
iitw. 3) Wydawanie przez notaryat świa
(lectw o wszelkich sprzedawanych zakła
dach j flrma.ch. ' Nie wątpimy, że oddzial 
łódtki wkrótce wypract\je od siebie memo
ryal, w którym nwzględni potrzeby nasze
go pl'zemysłu i handlu. Naszem zdaniem, 
pierwszą, Plozedwstępnlj. niejako reformą 
pra.wa o uJ!adłościach, wilmo być zaprowa
dzanie rejestru firmowego i to w formie, 
jaką niegdyś proponował komitet giełdowy 
warszawski, pospołu z sądem handlowym 
w 'Varsza.wie. Nie można marzyć o kon
troli przechodzenia własności firm i zakła
dów, jeżeli wogóle. ame firmy nie mają 
praWllego ustalenia, od tak dawna prakty
kowanego zagrallicą. 

- Otwarcie Jarmarku na clmliel w War
szawie zapowiedzian6 zostało na dzień 25-ty 
września 1'. b. Jarmark trwać będzie dni 
10. rs~ukcya co do w·ządzellia jarmarkn 
i inne przepisy odnośne ogłoszone będą 
wkrótce. 

Poczty. 
- Z dniem 10 (22) czerwca 1889 r. , ua 

trakcie kutnowsko-kaliskim puszczony zo
stal sposobem próby jeszcze jeden bieg 
omnibusów na pociąg i z pociągu zwyczaj
nego, po cenie zniżonej o '/. k. na wior
stę. Omnibusy wyprawiają się: Z Ka
lisza o godzinie '2 w nocy, z Cekowa o go
dzinie 4 min. 35 rano, z 'l'urkn o g. 7 m. 
5 rano, z Kola o g. 10 m. 30 rano, z Kło
dawy o g. 1 po południu, z Krośniewic 
o g. 3 m. 10 po południu , do Kntna o go 
dzinie 4 m. 45 po południu, z Kutna o go
dzinie 11 m. 15 rano, z Krośniewic o go
dzinie 1 minut 10 po południu, z Kłodawy 
o g. 3 m. 20 po południu, z Koła o g. 6 
m. 5 wiecz., z Tw·ku o g. 9 m. L5 wiecz. , 
z Cekowa o g. 11 m. 4;; wiecz., do Kali
sza o g. 2 w nocy. 

Podatki. 
- Władze skarbowe otrzymaly nowe 

przepisy o wyznaczani n opiaty podatkowej 
od p1"Zedsiębierstw handlowych i przemy
słowych; stosnją się one do świadectw, wy
dawanych na prowadzenie drobnego prze
mysłu i handlu. 

PrzemysI. 

Stowarzyszenia 
- 'l'owarz. kred. m. Kalisza. Xa nad

zwyczajnem zgromadzeniu członków Tow. 
kred. m. Kalisza, odbytem w dniu 20 ze
szłego mie il}Ca, nchwalono rozszerzyć dzia
łalność towarzystwa także i na miasta 
'rurek, ieradz, Koniu, Koło, Wieluil i Łę
czycę. PI-ayjęto także wniosek, na mocy 
którego członkowie władz towarzystwa 
mają pobierać wynagrodzenie w ogólnej 
sumie 25% od dochodu czystego. 

Wystawy. 
- Jeden z ziemian z Łukowskiego krzą

ta się, jak donosi . Kur. WIll·SZ.", okolo 
urządzenia w jesieni w Warszawie wysta
wy drobnego pl-aemysłu włościańskiego pod 
protekcyą towarzystwa popierania przemy
słu i han.dln. 

Wykształcenie przemysłowe. 
- Otwarcie szkoły górniczej w Dąhro

wie ma nastąpić w m. wrześniu r. b. 
- 'l'owarzysz ministra spraw wewnętrz

nych, geiterał-lejtenant Szebeko, prosi dy
rektorów zakładów technicznych o dostar
czanie materyałów dla odbyć się mającego 
w Petersbw·gu w grudniu r. b. zjazdu, 
w sprawie wykształcenia technicznego, tu
dzież o .przyjęcie ndziału w wystawie i 
pl-aysyłanie wyrobów nczlliów szkół r~e
mieślniczych. Z programem i znaczeniem 
tego zjazdu zapoznaliśmy świeżo czytelni
ków naszych w artykule wstępnym. 

Wiadomości bieżące. 

kiIJra, red kich. 'ru Jeszcze trzebIl dodać, 
iż za każdy przyniesiony list listonoszowi 
należy się jakieś 5- 6 centów. Uważamy 
z& tosowne przypomnieć ten plozepis w 
czasie wycieczek zagranicznych, aby w ten 
sposób nie narażać odbiorców na niepo
trzebny wydatek. 

( -) Ulica Skwerowa, przez którą obecnie 
plozeprowadzony został wjazd do d won::l. 
kolejowego, dotychczas jest pozbawioną. 
latarń, co nie może być przyjemnem dla 
powracającyoli z pociągów wieczorowych, 
a nadto podczas ciemnych nocy dorożki 
wjeżdżają na siebie, ~Imtkiem czego zl\Cho
dzą cz~ste wypadki. Zanosimy więc pro
śbę do mnnicypalności naszego miasta o Zll

opiekowanie się wspomnianą ulicą dla wy
gody publicznOilc.i i opatrzenie ulicy !Skwe
rowej latarniami, a także wyrównanie jej 
bruJ..-u. 

(-) Zarząd ochrony dla dziewcząt wy
znania mojźeszowego zawiadl\lDia nas, iż 
kasa ochrony otrzymała w b. m. rs. 3 k. 
50 od pp. oficyalistów fabl·yk M. Silber
steina, za co zaloząd składa ofiarodawcom 
IIpl-aejme podziękowanie. 

(-) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej spl-aedano pszenicy 200 kOl;cy 
po rs. 5 kop. 85, 100 korcy po r8. 5 kop. 
90, 200 korcy po r8. 6 i 100 korcy po rs. 
6 kop. 5; żyta 100 kor,,! po rs. 4 )wp. 10 
i owsa 1,200 korcy po rB. :~ kop. j 5, do 
rs. 3 kop. 45 za. kOl:Zec. 

Jlia Starym-Rynku Bprzedano p zenicy 2,-O 
korcy , po rs. 5 kop. 90 do rs. 6 kop. 25; 
żyta 300 korcy po I's. 4 kop. li do 1";<, 4 

(-) Głos z miasta. Szanowny panie kop. 15, o~sa 75 koroy po rs. 3 kop. ;10, 
redaktorzel Nie podnosiłbym glosu, gdyby do rs. 3- kOll. 40 za korzoo. 
sprawa była malej wagi i gdyby glos mój Ceny. siana, koniczyny i słomy od ostat-
nie był zarazem echem biadań i utyskiwań niego tal'gu bez zmiany. 
uader szerokiego kola. Należę (jo zwolell- (-) Nowe żyto. Wczoraj na targi tutej- I 
llików teatm i zawsze często 1I0 niego sze dQwielliono 50 korcy tegorocznego wy
uczęszczam. Prawdy sl<iw moich dowodzą bOl:OWegO żyta, które sprzedanol )lO rs. 4-
specy&lne zaproszenia., jakieJIIi mnie altyąci kop. 20 korzec. l'owe zboże pomiędzy tu-
z okazyi swych benefisów każelorazowo tejszymi knpcauti, z powodu wozesnej pory 
obdarzali. pojll>wienia się, wywołało sensacyę. 
Pojmuję w znpełności powody, sklaniają- (._) .00 oczyszcJariia rynsztoków, mimo 

ce szanowną redakcyę ,;Dzie,nnika lódzkie- stara~ tntejszej komisyi sanitarnej, wcale 
go· 110 protegowania trupy p. Kościelec- się nie biorą w~aściciele domów, zwłaszcza 
kiego i wyrażania o niej zawsze przychyl- pl-ay ulicach bocznych. Prócz nieznoMnych 

.nego zllania, gdy:i: usilne starania idbalość wyziewów, ryusztoki są zawsze pełne cu
Ilyrektora, mimo braków, na to zasłngiwa- chnl}Cego płynn, . nieoczyszczane nawet raz 
Iy. Ale cóż się. obecnie dzieje?.. na tydzień. 

Obecny personel stolej t~tidiej srm!!, jej (-) Stróże domów chyba nigdzie nie od-
reżyserya, · oraz odtwarzame ról, przecho- znaczają s.ię ~ takiem niedbalstwem · jak u 
dZI! wszelkie mO'i:liwe granice i wkraczają .IllI.Ii. Jeden z lokatorów pewnego do~u )Jlozy 
w szranki kpia z publiczuości. Czyżby p. ' ulicy Piotrkowskiej, pozbawiony klucza, 
Kościelecki mniemał, że, my łodzianie, latem trzy godziny z l-aędn dzwonił i pukaŁ do 
lI:ilywi\my pielliędzy innego stempla, niź bramy, za.nim stróż, bawiący się tej nocy _ 
w sezonie zimowym? Czy za ciężki!l pie- na chrzcinach, zjawił się nareszcIe. 
niądze (ceny .droższe ·n!ż. w. Warszawie) (-) Oryginalne zjawisko. W ogr()(lzie p. 
chce nas. zmusIć do po~zl\,:mll1a .slVych chó- Tomasza w Radogoszczu, mieliśmy 8pOSO
l-aystów I chórzystek, jakie promował na bnOll6 podziwiać l-aadkie IV dziedzinie bot:t
pierwszorzę~~ siły draml!'ty~zn~? . niki zjawisko. Na jednej gałązce dojrzalo 

'l'oć pl-aecle~ .za po~arcl~, jakle Łódz lUn parę czel·eśni i jednocześnie taż gałązka 
dala, me pO~lle~ śnua~ Się. z ~as, a sam zakwitła. Po jednej stronie kwiat zupeł
Y' . dl!szy snu.au Się. m~sl, kierUjąc daw.no nie świeży, po drugiej zaś dojrzałe czere
JlIZ podtatusIałych I menznanych ak!-<>row śnie. Gałązka ta jest do o~jl-aenia w lia
na bohaterskich amantów. Może CIeszyć szej redakcyi za złożeniem drobnej ofiary 
się ll~al~y I?Owodzeniem czo~a t.rupy w War- na biednych. ' 
szawIe I I~eć ~ tego dostateczne moralne (-) Wypadki przy ogniu. Podczas po
zadowole1l!-e? Nie! to trochę zamało! Zde- żaru w domu ]fa 580 przy nlicy \V ólczail
neJ·wowall1a. naszego, wywolan~go l:epertn- skiej, troje ludzi ponioslo znaczne obraże
arem, grą I regularnem oczeklwalllem do nia. Jeden z nich Robert Kunke1 zbudzo
godziny 9 na począ~k przedstawienia, II:ni ny alarmem, jaki powstał około d~mu, wy
od~ło~y zadowolonej p~·asy. w '~al:szawle, skoczył okuem, przyczem zwichnął nogę. 
90111 ll1esfo~ne zachowall1e ~Ię .dzlecl mnz~- Dwoje zaś, Adolf i Ernestyna Ejflerowie, 
k~ntów, pierwsze rzędy zajmuJących, ukOIĆ wynosząc l-aeczy z mieszkania, poparzyli 
!lie .mogą. Tego dl~ nas o tyle zamał?, o sobie ręce i nogi. 
ile IlIlIych braków I wall wewnątrz I na (-) Straty poniesione plOZez właściciela 
zewnąt~-a teatru zadnżo. .. spalonego pl-ay ulicy W ólczańskiej domu 

Prosnuy dyre~cyę o wdaDl? Się w tę Nr. 580, wraz z zabudowa.niami (o pożllloze 
sP:a:~ę, bo mÓWIąc bez Y'sze~klch ogl"?dek, któryeh pl-aed paru ·dniami donosiliśmy) 
cI;zisleJszy teatr pro/P0mma Dlew·ozmal~on~ obliczone zostały na rs. 1,500. Nierucho
tlDge~-tangel, ale lI1e przybytek prawdZiwej mość zaasekurowaną była w gubernialnem 
sztuki. towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń na 

~~ech dyrekcya pamięta:, że raz zrażoną sumę rs. 400. 
pubhczność, trudno będZIe uanowo 1I0zy- (-) Napad. Onegdaj o wpół do dwunastej 
skać. w nocy trzech l1rabów napadło na stojl}Cą 

H. H. Sdłi(r. przed domem Nr. 3 kobietę, Surę M., i je-

- O kolejach polu!ln.iolVo - zachodnich 
znajdujemy w korespondencyi !lo nSłowa· ' 
następujące wiadomości: Rachunki sprawo
zdawcze Z eksploatacyi w rokn ubiegłym 
kolei poludniowo-zachodnich zost. ... ly ukoń
ClOue i zatwierdzone prz.ez główny zal-aąd. 
Przychód wynosił rs. 33,712,411; rozchód 
za~-16,754,615 rs.) w tej liczbie rs. 468,132 
użyto na procenty i amortyzacyę obliga
cyj towlllozystwa kolei brzesko-grajewskiej. 
Ze w7.ględn na tak pomyślny rezultat, na 
ogólnem zebraniu akcyonaryuszów przed
stawiony ma być wniosek, aby rozdano 
400,000 -rubli na nagrody dla· pracowników 
pomienionych dróg.-Wkrótce wjjeżdża z 
Kijowa do Petersbw'ga delegacya nrzędni
ków kolei poludniowo-zachodllich dla zasto
sowania nstawy swej kasy emerytalnej do 
zasad ogólnej ustawy z dnia 30 maja 1888 
roku,nakazujl}Cej obmyślenie środków utrzy
mania wszystkich bez wyjątku oficyalistów 
kolejowych ua wypadek staro~ci intraty 
sił. ]lia obradach delegacyi, wspólnie z głó
wnym zarządem dróg tutejszych, majlj. być 
jednocześnie uchwalone zasady zastosowa
nia przepillów kasy emerytalnej także i do 
nieetatowych pracowników kolei, ayetaryu
szów, którzy s~ę liczą na tysiące; wielu z 
nich 1,lełni na kolei lata całe obowiązki 
częstQ ciężkie i niebezpieczne, a llonlimo to 
pozbawieni są praw, przysługnjących od
dawna ich szczęśliwszym towarzyszom. 

- Z gub. wileńskiej, dnia 26 czerwca 
piszlj. do .Gaz. Roln. ": .Jliowy rodzaj prze
mysłu drobnego rozpowszechnił się w gub. 
wileilSkiej, grodzieńskiej i im przyległych. 
Po wszystkich wsiach, miastach i miaste
czkaeh ukazują się zbieracze; wyszukują w 
śmietnikach najstaranniej znoszonych ka
wałków tkallin wełnianych. Skupują. też 
oni za bezcen stare, całkiem zużyte ubra
nie z wetuy i naj drobniejsze obrzynki u 
krawców. Wszystko to o/!"romnemi masami 
wysyła się do rozmaitych podr-aędniejszych 
fabryk wełnianych z okręgu białostockiego. 
Tam gałgany te bywają zużytkowywane jako 
tania domieszka do wełny. Jestto jednak 
fałszerstwo, na które władze powinnyby 
byly zwrócić większą nwagę, bo przecież 
po<lobne wyroby, choć taniej mogą być 
sprzedawaue, nigdy jednak ani mocy, ani 
Ilobroci czystej wełny zastąpić nie mogą. 
Fałszerstwo jest tu tem wi~ksze, że pnbli
czność ani się domyśla tej całej manipula
cyi. Zresztą i pod względem hygienicznym 
pOdobne rzeczy pożądane być nie mogą" . 

(c_) Jubileusz. Firma SZlUidt i Pfltze den z nich, niejaki Emil W., zadał jej no-
wczoraj obchodziła dziesięcioletni jubileusz żem ranę w lewe ramię. . 
przeniesienia fabryki do własnego budyIilm (--) Doktorka. Po ustąpieniu wróżki 
na Promenadzie. Przedstawiciele firmy z (lzielnicy bałuckiej, osiadła tam doktor
pp. Friedlender i 'l'hienemann III-aądzili ka, która ściąga liczne tłumy pragnl}Cych 
dla robotników swej fabryki zabawę w pOI'ady. Nie dziwimy się wcale cielWlym 
Zelinówce. W zabawie wzięli udział wszys- masom, udającym się do doktorki, ale po 
cy l-aemieślnicy i robotnicy fabryczni. Za- co chodzą do nit\j osoby, zaliczające się do 
bawiano się ochoczo tańcarni i śpiewem. oświeceńszych? Doktorka ta jest zwykłą 
Robotnicy wnieśli kilka toastów na cześć knglarką, którą najwł&ściwiej wypadaloby 
swych pryncypałów, którzy pomiędzy pod- z Bałut wyrugowl\ć. 

- . 'rermin wprowadzenia na kolejach kas 
emerytalnych, według nowej ustawy nor
malnej, albo też kas pI·zezorności, ma u1edz 
zwłoce z powodu kwestyj, wynikłych odno
śnie do likwidacyj kas dotychczasowych. 

- W celu przejęcia na rzecz skarbu 
kolei zakaukaskiej, wyjedzie wkrótce spe
cyalna komisya rządowa. Jako przyszłego 
dyrektora tej kolei wymieniają p. Rydzew
~kiego. 

- Studya projektowanej linii kolei lazo
wQ-kijowskiej rozpoczęte zostaną IV ciągu 
bież/łcego lata. 

Drogi wodne. 
- W 8Pl·awie regulacyi Wisly. prowa

dzi się obecnie korespondencya między mi
nisteryum komunikacyj i wladzami ausu'ya
ckiemi i pruskielni. Po ukończeniu regu
lacyi pod Warszawą, roboty mają być pro
wadzone w dalszym ciągu w górze WIsły, 

- Dywidenda od akcyj tow. gazowego 
w Łodzi za rok ubiegły wynosi l'JG!o, w 
której to sumie mieści się amortyzacya ka
pitału, gdyż po latach 20 zakład t PII prze
chodzi na lozecz miasta. 

wladnymi cieszą się prawdziwą sympatyą. 
Uczta wśród ogólnej wesołości przeciąguęła 
się do późnego wieczoru. 

(-) Przypomnienie. Widocznie niewszys
cy jeszcze wiedzą, iż od dnia 13 maja o
plata od listów zagranicznych wynosi 10 
kop. Odbiorcy zagranicą listów z nakle
joną 7 kopiejkową marką muszą opłacać 
całą należność listn, jakby ten był zupeł
nie niefrankowany. Pewieu p. Jan mie
szkający w Krakowie, a mający sporo zna
jomych w W!,-rszawie i wogóle w Króle
stwie, otrzymał na swoje imieniny 24-go 
czerwca r. b., kilkadziesiąt listów i to 
prawie wszystkie z markalni 7 kopiejko
wemi. Niefortnnny solenizant za Szczere 
i mniej 8ZI·zere życzenia musiał zaplaci~ 

KRO N I K A. 
Warszawa 

Z ltlliwer8!}tetu. Wydzial prawny war
szawskiego uniwersytetu ukończyli w r. b. 
następujący studenci: Abramowicz Kazi
mierz, Asterbluul Mam·ycy, Balczeniuk Bo
leslaw, Biernacki Mate\lsz, BJnmenthal Leo
pold, Bobr Roman, Bogatko Feliks, Bromz 
Łazarz, Budkiewicz Koustanty, Bielski 
Stanisław, Chawłowski Juliusz, Chęciński 
Sabin, CllOjnacki Kalikst, Chotkowski R.aj
mund, CzekaÓ8ki Maurycy, Czerlunczakie
wicz .Tan, Filipkowslri Edward, Funk 
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Maurycy, Gawecki Leon, Gerlicz Seweryn, sam w ręce policyi. 'l'egoż dnia wyrobnik tan zdrowotny u lias, w llliasteczku i 
Gołembiowski Antoni, Goldman Paweł, Teofil ' iklll pokłóciwszy się z Barba- w okoHcy jest niezły. 
GorazQowski BoI ław, Grabowski Gustaw, rł Brusińską wyrzuci! ją przez okno z Wypadkiem niemałej wagi był pożar, 
Grabow ki _Włodzimierz, Grodzicki Jall, drugiego piętra w domu przy 111. Pawiej. jaki się zdarzył w samej osadzie, odleglej 
Grużeww "Edward, GnliJiski Gustaw, Gut- Brusińskę. ze złamall4 rękę. i krzytem od- od . iedziby o wiorstę; pożar wszczął 
\118n Aleksander, Holewiński Stefan, Horo- wieziono do szpitala; zbrodniarza uwięzio- się w noey i z powoda dłagutrwałej uszy 
dyski " weryn, Heyman Roman, Hrynie- no. - Mitnulrotne 101JOj8l1N/ popełnił przy w mgnieniu oka ogarll4ł trzy domki drew
wit:z Wal Ignatiew Jan, Jermułowicz artach niejaki CzapJicki również w 0- niane, kryte słomą. i'1ebezpfeczelistwo by
Jakób, Jaworski Rygobert, Jaczewski Mi- hotę przy III. Wilczej. Rozgniewany drwi- ło groźne i tylko dzięki energicznej pomo
chal, Kal1ński J6zef, De Campo Scipio nalni swego partnera, Rykowskiego, ude- cy, jaką niósl p. Piszczkowski, administra
Ignacy, Kowalewski Bohdan, Kojszewski rzyl go ręką w skroil i lIa miejsclI zabil. tor folwarku inowłodzkiego, miasteczko 
Ad'.IBI, Kohn Piotr,Kornilowicz Brnno, Ko- Czaplicki, w strasznej rozpaczy, gdyż nie oea.Jato. W ogniu zginęło kilka sztuk by
f.81"l'ki Brpnisław, Kruk Szymon, KI·olI Sta- przewidywal następstw swego uniesienia, dła, a kilka osób, ratując swoje mienie, 
niBlaw, Ląndau Ludwik, Lemański Win- sam się oddał w ręce policyi.-Glóslłu poniosło lekkie oparzenia. 
centy, Lenc Konstanty, Lipiński Bogrunil, 'prawa Szoela Kryma, pokątnego doradcy, J. K. 
Lichtenbaum Julian, Lossow Roman, Mali- mianującego się adwokatem, oskarżonego - Jubileusz serbski. .Przegłąd litera-
nowski Wladysław, Mieczyński Wacław, o sfałszowanie podania w celu wyłudzenia cki", wychodzący jako dodatek do . Kraj u" 
MichAlski Wałenty, Matyczyński Wlady- pieniędzy była sądzona -w dniu dzisiejszym zawiera art.ykuły, odnoszące się wyłącznie 
sław, :Mrolowski Jan, Nikiforow Aleksan- w pierwszym wydziale kryminalnym sądu do jubileuszu serbskiego, obchodzonego dnia 
der, Nowowiejski Tadensz, Oberfeld Hen- Okl'ęgowego.-~08tę"dlD(I. Z powodu wy- 15 czerwca r. b. z powodu pi~etletniej 
ryk Ostapiuk Roman, Patek Stanisław, jazdu prokuratora izby sądowej, obowiązki rocznicy bit.wy na Kossowem Polu. Po
Po!lczaski Józef, Polakiewicz Henryk, tegoż pebli zastępczo towarzysz rz. r. st. mieszczone • Ułamki z epoppi kossowskiej " 
P1-zeworski Wincenty, Piechowski Ludwik, Kawałewski.-Wyjazd. Rektor uniwersy- są przekład n nieodżałowanego Bohdana 
Itadoszewski Michał, Rasz Karol, Rdultow- tetu warszawskiego, r. t. ŁaWl·owski wy- Zaleskiego. 
ski Jan, Restorf Stefan, Rozenblum Jakób, jechał do Cesarstwa.-ZuJlI:' i egzamin!l w 
Rozental PiukU8, Rola Edward, Rublewski warszawskiem seminarj'IIID dnchown m od
Wsiewołod, Sikorski Klemens, Skarlyński bywać się będą w bieżącym tygodniu. 
Władyslaw, Sniegocki Apolinary, Steliński - Petertburg. 
RomAII, tefanowicz Mikołaj, Strzembosz Do l/Iill iNte'7/uI/I 1'1'101/ wewuętrznycb kił-
'radeusz, Stułow Jall, Szajer Wacław, Teo- ka ziemstw wniosło podanie o zabrollienie 
dorowicz Anatoly, 'l'omarowski Mikołaj, cudzoziemcom, nabywającym grunty i za
T011lAszewliki J ózef, Urbański Rajmund, kładającym na nich nowe osady, nazywa
Ustimowicz Piotr, Wendrychowski Tadeusz, nia tych osad nazwami obcemi. 
Wilkiewicz Józef, WitmalI }[jchał , Wolf Pr'Jittl!lkut. Wskntk argi mieszcz8 
Włady8ław, Wierzejski Stąnisław, Zborow- ki Asiejewoj na zarząd miasta Orłowa, se
ski Ólel Znamierowski Stanisław Zylber- nat wyjaśnił, iż w wypadkach, w k tórych 
man Edward, Żebrowski · Jan. mąż pozbawiony zostaje wszystkich praw 

Wydzial fizyko matematyczny )la oddzia- i skazany na Syberyę, żona zaś dobrowoł
le matematycznym ukończyli: Jle ~top!lie11l nie towarzyszycl mu nie chce, pozwolenie 
kandydata Albert Rykowski, Witold Wy- jego lIa wydanie żonie paszportu1ub karty 
słouj:h, Aleksander Łaparewicz, Mikołaj pobytu nie jest potrzebne. 
Paszenoy; ze ~topniem rzeczywistego stu- Wykal/lllemie pNel/l!lstowe. • Nowosti" 
denta: Antoni Artychowicz, Klemens Ku- donoszą, iż w Petersburgu, na wzór pierw
socińslti i Maurycy Flanm. Na oddzuI.le szej profesyonaluej sźkoły żeńskiej, będą 
tym znajdbwało się 13 stndentów, z któ-· otwarte w następnym rQku szkolnym kursy 
rych 6 nie przystępowało do egzaminów. gospodarstwa elomowego i kucharstwa przy 

Na wyd~iaJe lekarskim złożyli 6gZ8J\liny innych takicbże zakładaeh . 
teoretyczne pp. Wiaczesław Błumental , P"oj~lrtoll){Jtmll JeJ/t, j ak 00110 i . Graida
Salom n J3ernsztejn, Edmund Biernacki, nin", utworzenie specyalnych organów gll
Joachltn Bartoszewicz, Jau Baranowski, hernialnycb, które pod zwierzchnict,weJl\ 
KOIIBUj.nty l Alchimowicz, Mordka Altszyller gubllrnatorów i ogólnem ki8l'unkiem g!Ówl\.6-
Antllni Jaszczółt, Józef Jaworski, Kon- go zarządu więziennego będą zarządzały 
stanty ztark, Wacław Szreder, Jakób sprawami więziennemi w guberniach. Prze
Szancer, Mirosław Czajkowski, Stefan Cent- znaczono na ten cel: inspektorowi 3,000- rł!. 
narowicz, I Benjamin Cemachowicz, Josek pensyi, pomocnikowi jego 1,800 r8. i innym 
Fiuk81 tejn, Edmund Taraszkiewicz, Wia- dwom IIrzędnikom: 1,000 i 600 rs. 

T E l E G R A MY. 
Pełenburg, l lipca. (Ag. p.). Wczoraj 

rano Ich Cesarskie Mollcie 7. królową gre· 
cklłj Wielkim Księciem Michałem .. \leksan
dro iczem, Wi8lką Księżną Ksenią Ale
ksandrÓWD.ą, ksi':Żllą edyobu kę., królewi
czem I królewną greckimi i kSięciem olden
burskim wyjechali do Finlandyi. 

Petersburg, 30 czerwca. (Ag. p6łn.). Ce
sarzewicz :\a t~pca TrOllU powrócił dziś 
z zagranicy r 

PetersbUrg, 30 ~zerwca. (Ag. p.). Za
rządzający izbą skarbową tru·kestaliską 
Idorow, został na własne żądanie uwolnio
ny od służby. Na jego miejsce mianowa
ny został zarządzający kancelaryą generał
gu~ntt.tora stępowego, l\lor4wiuow. 

Pefersburg, 30 czerwca. (Ag. p,). N II
czetnik wydziału departąmentu skarbu 
państwa, Bloko lostat roi nowany za.
rządzającym izbą skarbową tobolską. 

Paryż, 30 czerwca. (,lg. p.). Zajlewnia.ją, 
że w raJ!9rcie k,tór zo nie przedłożony 
". czwartek przez prokUl·atora generalne
go, po ta wione będzie ż danie pociągnię
cia.. BoułaJIgera jlrze • Z>\ • zne rze
stępstwa politycznej natUl·y. 

I 

Ostainie wiadomości handlowe. 

Warszaw.. I lipca. Weksle kro wrm. na, Berlin 
(2 d.) 47.90 żtd.. 47.60, 65, 70, 75 kup.; Lond1n 
kr. ter. (3 DL) 9.73 ąd .• 9.68,67'/, kup.; Paryi (10 d.) 
38.90 ąd., 38.82'~ kup., Wied.ń (8 d.) 82.25 ąd., 
"'/. listy m,wid. lUól. Poillk. dnie 88.30 ąd., male 
68.00 żr,.; 5% poiycska "sehodnia fi em. 99.40 
i4d., 4 1. poi. wewn~trzna , 1887 r. 84.25 i.,t .• 
83.75, .84 kup.; 50/0 listy zastaw!,. zi.mskie I-ej _. 
98.40 o.,t, SS.15 kup.; V ser. hL A B 97.10 ąd., 
96.75, l!5, 90 kup.; 6'10 listy Z&8t. m. Waruaw, r 
99.00, z.,t.; fi 96.50 t.,t., ID 95.75 ż.,I, IV 95.łO 
ąd., V 91.75 i~~. 5°:ł.list~ ~st. m. ŁodSi I .ser. 95.69 
żąd., fi 93.50 ., lU 93 z ,IV 92.50 • .,t. D,
skonto: Berlin 0' Lond", ~i'l., Paryi 3'1., Wie
deń 4'1" Petersburg 5'/.'10. Warto§<! kuponu o po. 
trąc. 5 l.: listy za.t. zi.lIl8kie 11.9, "arao. I i fi 
118.7, Łodzi 79.2, listy likwid. 31.7 pot.. premio .. a I 
221.71 fi 142.5. 

Pet.r ........ l-go lipe&. Weksle na Londyn 97.15, 
fi potyczka wsehodnia SS'/., ID polyezka wacho· 
dnia 98'1" po"YCI.k& z 168ł r. 149'/" 4'/.'1. liny 
.... "'wa. kredyt. ziemskie 149, akcye banku ru· 
skiego dla handlu zagranicznego 245.50, peterebllr· 
skiego banku dyskontowego 675, banku mitdzr
uaroaowego 542, warszawski.go banku dyakonto· 
wego -. 

a.rlin. l-go lipca. Banknoty maki. &&lU 
209.80, na dos"'w~ 2O'J.25, weksi. na W ........ ~ 
209.70, na Petenburg kro 209,00, na P.tenbUC 
dl. 207.50, na Loudyn kro - .-, na Loudyn dl. 
-·-1 na Wiede6 171.55, kupony celne 324.70, 
5~ hsty zastawn. 63.70, 4'10 listy likwid..,yjue 
61.80, po"yczb ruska 4 1. z 1880 r. 91.łO, 1)'1.' 
1884 r. 10'!.10, 4'4 " 1887 r. M.20, 6% ren'" dota 
112.75, llOilezka waehodnia fi em. 64.70, ID omi· 
8yi 64.50, 0·/0 listy .... tawa. ruskie 103.10, ó'/. po
.,eaka premio .... z 1864 roku - .-, taW I. 1866 
r. -. , akeye drogi ż.1. .......... sk .... iedeiiakiej 
206.50, akcye kredytow. aWltryackie 16"2.00, akeye 
warszawskiego banku ha.ndloW'~ 83.76, dyskonto
wego 76.75, dyskonto niemieckiego banku pwt .. a 
3'1. pry .. atne 2'/ •. 

LOldYI, 1 lipe&. Pozyczka ruak& z 1889 roku li 
.m. 90, 2'1.'10 Konsole angielBkie 98'/ •. 

Warauwa,. 1~ lipca. Targ na pl ... u Witkow· 
skiego. Pszenica sm. ord. - - , p.tra i dobra -
- -, biala 600- -, wyborowa - - -, ',fU> 
wyborowe 400-475, sr.dnie - - -, .. adhw~ 
-.-, jęezmi.ń 2 i 4-0 rz~. 285-300, owi •• - -
-, gryKa - - -, rzepik letni -, zimowy -
-, .rzepak rapa sim. - - -, groch polny - -
- , ~uklowy - - -, f&lIOlt. - - - za koraec 
kr:sza jaglana - - - , ol.j rz.pakowy - - -: 
Imany - - - za pud. 

Dowieziono ps.enicy 400, tyta 500, j9tomiewa 
-, Gw'" - , grochu polnego - korey. 

Warauwa, l·go lipca. Ceny n .. okowitt nieure
gulowane. 

lIerlll, l lipca. Pszeniea 177-191 ua lip. 186.76, 
na list. ~u11. 186.75. ~rlo 142- 162, na lip. ~.-. 
na lip •• Jer. a9.50, na fist. gr. 165.75. 

Ha.yre, l·go lipca. Kawa good uerago Sanw. 
na lip. 85.O'J, na Wn<. 86.50, na grlUl. 87.50 
atale. 
N~w.York, 29 cserw~. J,la"el~ 111 .. N. 0.. 

lcam. 10'1 •. K&w& (F1olr RIO) nownalnle; Rio li 7, 
low ordinary na lip. 13.45, na wr •. 13.17. czesl.w Maliszewski, Kazimierz Mączewski , - Z Inowłodza nad Pilicą. (Korespon

Szmul Opeąheim, TeofilOsiecki, Ka,roł dellcya). W naszem pięknem zaciszu sezon 
Pieńkowsk~ Stanisław Polkowski, Will- rozpoczął się jllż na ·dobl.:e;,. we wszystl5lch 
celi ty PułaWBki, Bronisław Rago, Stani- wlllach ·gwarno, ludno i -wes010. Kto za
sław Rudolf, Władysław Sa.nicki, Szmul wczasu pomy§lał o spokojnem schronieniu 
Snider, Wilicenty Sieninpas, Jan Slizeń, na łato, ten w pelni używa obecnie swo
Seweryn Szterling, Tomał!z KI·ajewski, body na łonie natury i rozkoszuje się raj
Heuryk Kl"Zyczkowski, Leon Kryński, Wln- skiem powietrzem,o jakiem mieszkailCY miast 
centy Kudyrko, Henryk Kucharzewski, wielkich ledwie mają. pojęcie. Pogoda 1fd 
Bogumił Laski, Abram Lewin, Leon Łą- początku spl"Zyja nam prześliczna; w o tat
czyński, Aleksancl8l· LIIbarski, Abram Kalt- nich dwu tygodniach dopiero padać zaczę
mali, Józef Kanku, Stanisław Kindler, Iy deszcze; bnrzy jednak prawdziwej w a
Grzegorz Kowałew, Jan Kozakiewicz, Fran- systencyi grzmotów i piorlillów nie mieli
ciszek Koziołkiewicz, Mieczysław Korze- !lmy dotąd jeszcze, co, mówiąc nawiasem 
niewski, August Kosmski, Andrzej Kosm- pożądanem jest przez wzgląd na obecnoU 
~ki, Wacław Drozdowicz, Bolesław Dura- wi8lu pań, skal"Źę.cych się na. wysokię . , . 
niewic;.z, Antoni Jeżewski, J9n Zano, Ro- zdenerwowanie. 

Belgrad, 30 czerwca (Ag. p.). Podczas 
bankietu piątkowego w Kruszewaczu pierw
szy toast wzniósł bUl·mistrz miasta, który 
wyraził życzenie, aby pod rządami króla 'I'ELEGRUIY GI&tBOWE. 
Aleksl\lldra- powtórzyła sit;- sławol\, epoka I~--"';;;;==='::"::"":=:'=;::':':~:""-_ 

man Zmudzki, Józef i Mieczysła.w Za.wadz- Dokonany w tych dniach spis ludności 
cy, Aleksander Iżycki, Jan ffiand, Wła- wykazał obecność przeszło dwustu osób, 
clysław Hołymont, Witold Horodyński, wliczając w to i dziatwę, która. w tym ro
Franciszek Grodecki, Aleksander Grosn, ku jak i lat poprzednich, jest silnie repre
Aleksander GrDżewski, Lejba l)awidsohn, zentowaną. Rodziny bawią przeważnie z 
Seweryn Dwol"Zanczyk, Zdzisław Dmóchow- m. Łodzi. Tomaszów Raw iki dostarczył 
ski,. Ignacy Dąbrowski, ·Jan Woźnicki, w tym roka kon.tyngens bru·dzo maly; z 
Ryszard Wolowski, Teodor Wróblewski, Warszawy nikt nie bawi. 

serbskiego carstwa. Z woli obecnego na 
bankiecie Io-óla od}>41wiedział na ten toast 
prezes ministrów GfUlCZ, "który oświadczył, 
że tradycyjne pragnienia ludu serbskiego 
mogą urzeczl'will nić się tylko przy bezgra
nicznej uległo ' . I·OOU i przy ogólnej 
zgódzie. Imieruem zagranicznyCh go§ci 
przemawiał korespondent wiedeński .'l'i
mes'a", imieólem ruskich profesor Kuła
kowski, który narodowi sel·bskiemu życzył 
zjednoczenia i rozkwitu, a królowi pot.ęgi 
i słaWY. Toast ten przyjęty został owa
cyJnie. Na żądanie obecnyclL orkiestra za
grała ruski h.ymJ;l narodowy, ..którego wy
słuchano, stojąc, poczem ozwaly się grom
kie . żywio"! O godzinie lO odbył się po
chM z pochodniami. Porządek wzorowy. 

540 OKRI;GOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyriąg; 1. IlklÓUJ II!UIJJiuwnucb ID lIali T,orze-

IfIIl,,~j lJ'Idu olrreg(l1!'fgQ. ' Jan Hajdamowicz, Dawid Gliksman, Arta- Nie brak nam tu wszelakiego rodzaju 
az81 Bugunow, Emilian Wachowicz, Ta- rozrywek: mamy więc mniej lub więcej od-
deusz Wilobydzki, Adam · Wizel, Józef ległe wycieczki, tańce, śpiew, muzykę, a UmoW:)o puedślubne. 
Wilczyński, Fabian Wiśniewski, Rafał nawet przed dwoma tygodniam.i odbył się 89. Przed r"!{ent<lUl Władyslawem Ró&yckim .. 
Witkowski. Egzamin praktyczny studenci w miejscowym "kUl·hausie" bezpretensyó- SosnowlC",eb, dnia Ip lipoa 1888 r., SKja Chaim vel 
odbędą po Bożem Nru·odzeniu. nalny odczyt, który bogdajby był wstępem Zygmuut Folman, nandlujacy, w m. Łodzi zami ... · 

Kursy fru·maceutyczne ukończyli panowie: do podobnego rodzaju rozrywek w Łodzi. biy, i Róża veJ Rojn .M).j1l.1I, panlla pelnoletnia 
Franciszek Łukasiewicz (z odznaczeniem), Obecnie pauie i panowie krzątai .. sip. gor- z Sosnowic, zawarli umow~ przedślubną, moą któ· 
' ta . l- Ch I . ki F!iks F b ki ,·z ~ rej oaly maj~wk, jakim _Dl. kaide z phI dych 
::; DISlAW O eWlc, e a ows , liwie koło przedstawienia . amatorskiego, lna\tonk6w rozpOl"Zljdz&, jak nlwniei ml\jatek 10llO. 
Józef Mystkowski, Ludwik Mich8l, Kazi- które, wobec energii inicyątorek tut~i8zych, wy lub, i ~ .daro>ri,ny l"!"hodząc)', stanowIć będzie 
mierz Kraszewski, Ludwik Zgliński> Alek- niezawodnie dojdzie do skutku. Jednem wlasność każdego z web; luajątek zaś Ut\byty w 
sander Dembiński, Wacław Bruszewski, słowem, J·est nam tu dobrze, a każdy, kto ci~1 poifci .. malżeńBkiego pracą i .taranieml. ~ 
C G łto G b dZle w:spóUu! wJa.nQllc~ mali:onkÓw. H.j~wl< ł<óiy 

ypryan esa wkz i Adam inz erg na dzień jeden przyjeżdża do nas w odwie- vel Rojzy 'przy .awatelU niniejszej umowy wynosił 
(z odznaczeniem). Na kursy w ciągu roku dziuy, z żalem miejscowość tę opuszcza, rs. 5,000. 
uczęszczało 33 farmaceutów, z których 22 przyrzekając wrócić <lo niej jaknajprędzej. 90. Prz.,l regentem .ranem Różyokim, <lIliA 29 Jj. 
nie zł.ożyło egzaminu. Bo też tli piękru·e u nas nie Ila z· arty _ stopada 1888 r. , Aron Rosen, kupiec z m. Łodzi , i Tema Goltltnan, panna pelnoletnia • Tomaszowa 

J)rukOl·ze. Na ostatniem posiedzeniu zgro- a Inowłodz przecie jest sobie po prostu z&,,:arli IlllIO":~ prz~lubuą na tyebie w.rnuk ... .; 
madzenia drukarzy zapisali się w poczet siedzibą letników; nie rości sobie pretensyi 00 I lWprzodnia.· łlaJątek Temy Goldman wynosił 
pryncypałów t.,,,,oż właścici8le drukarni do nazwy "stacyi klimatycznei," choć oko- gotówk~ n. 3,500 i w ruchomo!leiaeb rS.1,000. 

. ..., • 91. Przed reg.ntem Lndooł&w.1Il Jurkowlkim w 
war.zaw~kich: Zawiszewski, Ks. Rubieszow- lony jest prześliczoemi łubocheliskiemi ła- NO'l'0rado.ID8ku, dnia 15 marea 1888 roku, Hllier 
ski, .\clalll Wiślicki. Józef J6Żyński, Hen- sami, a położony na wzgórzu, "II stóp swo- Szwa", i llalbiu& vel Blim .. Złata Folman, zawarli 
ryk i Julian Rundo wie, zaś z prowincyi ich ma jednę z piękniejszych rzek Króle- 1lJUow~ przedślUbnt na tychże warunkaeh, co i po-
Herman Neuman i li: oliński, ki8l·owu. dru- stwa, Pilip". wyższe. Mai~.k limy Złoty Folman wynosiI ~ .. 

v~ tówkt rs 1,O<N i w ruchomo!leiach n 1,000. Mają· 
karni "Dziennika Łódzkiego". Na zecerów Obecny właściciel Inowłodza, p. B., ad- tek Majera Szwarea wynosił n. 3,000. 
wypisano 29 uczniów, na uczniów przyjęto wokat z m. Łodzi, dbały ó wygody swoich 92. Przed regent"", KOlli!tantym Płach.rudIU .. 
63. Wogóle w ostatnich czasach liczba gości, urządził na miejscu sklep spożywczy Łod~i, dnia 22 ~ar~a 1888 r., uydor Grynba~, 
uczuiów .olbrzyuu· O wzrasta.-6mucll bibtio W którym dostać można niezbędnych w każ- kupiec. m. ~odz~ I G.UBt.a.w:a v~1 Golda C.aman: 

d d · k·'ł·· . eka, panna w.pelnolel;nia, dZlalaJ'l'>& w ... ystooCyl 
lelri. Na .koukursie na budowę nowego . em ~ospo. ru·stwle. ~rty u. uw zywnośCl, ojca, Samuela Czaniańskiego, fabrykanta z m. Łod,i, 
gmachu biblioteki przy uniwersytecie warsz. Jest WięC mięso, .śwlezy nabiał, etc. etc. . .awarli umowę przedJllubną na tychże w!\lunkaeh. 
otJ·zymał nagrodę p. Jakunin, budowniczy W tym także roku stanęło kilka wygo- CO! t'p.rzednie .. Haj~tek Gustawy ~~I Goldy Cn· 
komory, któremu też budowa gmachu bę- dnych "budek" kąpielowych, pozwalających m~U8 ej wyn08l1 gotówą r~ 10,000 I W MIchom .. 
dz · d b . G h b d· be·· t d·· t A !lelach rB. 5,000. le pO O no powierzoną. mac ę zle ~pleC~I1l~ nawe zlec10m li ywa" rzecz- 93. Przed .regentem KOll8tautyW )logilnickim, 
trzypiętrowy. Koszty bndowy wyniosą 0- neJ kąpieli. dnia 9 sIJczma 1888 T., K&l<>1 GUI!"W Rau i Albi· 
koło rs. 300,000.- SamolJójatwo i ".order· Podobno w tych dniach na sezon letni 11& Bert&.~YlD~ pa'!"a pełao~tnIa; oboje .. K~. 
Niwo. W zeszło. suboiG rano na Maryen- przyjechać ma do nas p. Lipiński z Łodzij .tautynowle :uuweszk&li, oawarli runo~~ prse<1j~u. 

.. będzi . .. t kl· Imt ... ,ola, I ...... -"'Ie. • rtadżie niejaki Jan arczmarski zamor- e WięC l glmnas y a, racyona me , 1ta1.lwk Albi'll': Benv chymoelr -wyno.UgoMwka 
dowal własną żonę. MordeJ·ca !Iddał się wadzona - czegóż potJ-zeba nam więc li. rs .• OO i -" ru"homooeiach n. 900. • 

GlełtIa Warszawaka. 
Z ,Inia 1 Z dnia 2 

Ż~dano z końcem giełdy 

Za wekale kr6Iklt.r .. iRlwe 
Il& Berlin za 100 1Ul. 
!la Londyn za 1 Ł . . 
na Paryi ZOo 100 fr. 
na Wiedeń oa 100 B. 

Za papiery pd.twlw •. 
Listy likwidaeyjne Kr. Po\. 
RUIka pożyczko. wschodnia . 

. n 4°1. poi. "!' WllS. r.1887 . 
Listy .. st. ZIem. Seryi ( . 

Lioty ~st. DL Warsz:·8er. ~ : 
. " ł " H V. Lloty .. st. m. Łodzi Seryi l . 

" 11. 
" m . 

Giełda Berlińaka. 
aankuoty ruskie zaraz . . 
Dys onto prY~at:: .do~t",v . 

47.90 
9.73 

3890 
82.25 

68.25 
99 . . 
84.15 
98.30 
97. LO 
98.50 
95.40 
95.25 
93.50 
93.14 

. Mooet>: i ~ .. k .. ty: :'Jot. uuęd. 
Imp~ry~lyl p6lim~eryały &4d. 
(EmISyJ 17 grudnia 1885 roku) 
l'ółimk;peryały .tar. ... 
Mar . niemieckie . . . . 
AUlLry..,kie banknoty . . . 
Fhnki . . . . . . .. 38.80 
W&rto§~ robla kred ... aloci. 
Kupony celne. . . . . . 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

48.o.~ 
9.78 

38.95 
8"Lr.o 

88.21> 
99.40 
84.35 
98.35 
97.00 
99-
91>.30 
9;; 2[, 
93.50 
9·, ".-

1lO8.25 
207.7& 

1t , •• , .. 

Xot. lIieuu. 
VI. 

Uo&el Pol.tll . A. lIIiłob~d.ki, E.)llk z 
\Va;szawy, Werner z Le§niey, lIaryuowski ~ Tumu, 
JOSl~ Le~B z., Londyuo, Oorezyiski z K..ruue"1.

1 ChoJnowili zBrudnowa. l(siądz St. Charł&l&ńJki, 
J. 8c:hlosaer. z Lwo.,,"~ K~lmus z Kalia .. , Dobrui 
• WUaueWle, DłnzruewskJ zZagoJa. 

Ilo&el l'lc'-rla. Freudenberg z Kali.~a 
Herkuer • Tomaszowa, Hallbold • Wars ..... y. 

H .• &el -" ••• e.trel. L. Falko.r z Ode y 
M. Fizdel z Chor80óska, llaour o Peteroburga A' 
Zylbenzteju z ne",alawska. ' • 

(,JrłłU" n", .. , A. Taraao,. • Ekaterynodatu 
K. Kiurkeje.w z SJIllferop'ola, P. Badczenk. z Cher: 
sonu, G. PlSDlenny • KiJ o..... W. Artemie .. o Pt
ter.burga, Gen. Bogo".ki. o Włoclawka , M. lIurry 
• Londynn. J . Pawiowoki, H. Polaki.wie. z War
szawy, L. N"euss.r z Luckenwaldll. 

WYKAZ DEPESZ 
nie,'or~Oljkcb p,·zez tuteilzq ,tIlCj, Itle. 
graficzlIq Z TJDIHdu ni~odtulJezi4l1;a III/rl'. 

,attńc.-
Hotel Hambnrelti: Ejdzie Boaeafelclo .. ej , Talu,
n~ - 'ratarko"tdrieDl1l • Białej-Oerk "i - SaI_· 
"I Tom w b.telu llanlellfl& • Wa_., _ Z'f-

Irydowi HanabeJ"gowi FtieaeI • Klinka . 

,., ... DZIENNIK: LOIYI.D. , 
Osl.lltuie wiadomo ci hAndlo.ł-. 

a ...... .,. ... L 
itWoa • "'"- reNr 
la •• Ult ~.ia..qral .. ," 

• $. ... 
' . 10> . ,, 
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ERNES TYNA z WEILOW 

przeżywszy lat 60, nagle zakończyła życie w dniu 2 Lipca 1889 r. 

I 

Pogrązone W smutku dzieci zapraszają krewnych, przy-
jaciół i 
mające 

W ogrodzie ~ellina. 
We czwartek, dnia 4 lipca 1889 

Przygody po ślubne 
LANDSZTOItMISTY 

Farsa w 4 aktach, z fraIlcus,kiel~O, II 
zlokalizowana przez Dr. Jana 

Jakubowskiego. 

ZGUBIONO 
kartę pobytu, 

wydana z tutejszego magistratu 
imię Stefana Broda. Łaskawy 
lazca raczy złożyć takową. w magi
stracie. 

Lekcye przygotowawcze na mojej 

pensyi prywatnej 
rozpoczęły się 1 lipca nowego 

111.. Berłach, 
ulica Piotrkowska ~I 108 

lorth,-~:-~ 

GABINET 

dentystyczny J. Haberfelda 
z dniem 1 (13) lipca r. b. 

przeniesionym zostaje 
do domu Sz. \\'Iśllcklego róg 
Plolrkoll sklej I Zielonej (gdzie 
zyer Kułakow,ski) w bramie na 

piętrze. 
W gabinecie moim przyjmować 
dę jak dotychczas od 
i od 2 do 7 po poł.} 
płatuie od 8 do 9 rano. 
i nadal wykonywać będę bez 
przy IIOI.tlCJ lIeaka Izolu (~z 
weselljący). 1019-0 

Wielki' wybór- luster 
kry •• talO)'"yclo w ramach i bez ram. 
solek z marmUfO"emi płytami i bez, 
.. od! do skl .. d. galanteryjnego 
11'21-0 Lud.ł .... 0"01" . 

I '. 

znajomych, 
w dniu 4 

wyprowadzenie zwłok, odbyć się na 
Lipca o godz. 5-tej po 'południu na 

cmentarz ewangielicko-augsburski. 

Droga żel. Fabrycl.llo-tódzka. 

iiiiiii~~~iii~~~iiiiii~iiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiil z powodu oświadczenia odbieralącego Tow. Nadje'da, o zagubieniu dnl,likatów 
listów frachtowyoh NK 170n i 1402 Da 
pnybył~ dni. 8 czerwca i 13 czerwca r. 

Dwi~ tlacz~ ' 
SKŁAD 

HERZENBEHGA & RAPPHPORTA 
P OLECA 

świeżo otrzymane: 
Mllterye jedwahe gładkie i fantazyjne. 
Grelladlny I Gazy czarne i kolorowe. 
Materydy ",ellllane, czarne i kolorowe W lowym 

rodzaju. 
11E olU6ellne6 de 'oine 

specyalny materyal na letnie suknie i bluzki. 
Zepblry, SaUnetty I Crllt •• y w najświeŻ8zych deseniach. 

Materyały na damskie płaszcze letnie 
jedwabne, wełniane i bawełniane. 

lateryały jedwabne. wełniane i bawełniane specyalnie 
na SURDUTY MĘZKIE. 

lattry. jedwabna erO (Tschi-Tschon.tscha). 
Kamizelki zagraniczne. 
Maleryały " ełniane na kołdry (jedna 8zerokość). 
Atła.~ y I latrrye jedwahae 8pecyalne na kołdry. 
Płótua II lIdlandskie i rOZIUllite inne wyroby płócienne. 
C:hustki webowe. 
lIaler yały meblowe. 
Firanki 
Serwety Dywaly odpasowane i na łokcie. 
Cbodllikl w różnych gll.tollkach. 
Drylir. lly na materace i rolety. 

I rozmaite inne towary wchodzące w zakres skla
~u manurakturnego. 

Wszystkie ,.,,'yillJ WYllill.leae towary, s,rze •• waoe 
~q .... iUwllI ,"ys~,.y~ ulull. 

993--6-6 

b. to~ary z , .ter.~ur.g" i B.erdian.k& do raSowe powolilowe .. ola-
odzl,. Zarzłd drogi ~.lazneJ. '.Fabrycz~o- de natychmiast do sprzedania. 
ódzltieJ podaje do 'l'ladomojcI, 'e PODlI", . . • 

Dione duplikaty NN 17047 i U2 nważ.. WIadomość W administracYJ 
Z& nieważne. 1068- 3-2 "Dziennika", 1071-3-2 

Wielki medal BrebrDY~ Jeden tydzień w Paryżu za 125 Pr. 
FA' 

RB 'D'Vy I za mieszkanie, stołowanie w Palais 
Royal na wystawie, w wielkich za
kładach Buljonowych, w Grand-Ho-

LAKIERY tel, albo w Hotel Contineńt8.l, za 
wejścia na wystawie, za przejazdy 

POKOSTY na statkach, promen~y . w .powP: 
ach w celu oglą.!lama pomnikóW I 

polecają lakł. przemysł. chemicz. osobliwości paryskich. -Zgłosić się: 
W KARPIŃSKI & W LEPPERT a I Agence des Excursions collec-

I 
. , tives 25. Passage Saulnier, Paris, 

w W ARSZA WIE. a ta Agencja udzieli szczegółowe 
FILI A W Łodzi , prospekta. - Tłrunacz towarzyszyć 

uJ. Piotrkowsk& li 88, dom L. Meyera. będzie podrÓżują.cym. 
~1~~ 1025--7--2 

..... Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
INŻYNIERA - TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rzą.dów Gnbernialnych SuwaIkskiego i Łomżyńskiego. 

" , 1\.B,,",Z& "r 1\.. ftarszl\.łkowska N. 116. 
W zakres ulalallośe l biura wcbodzl: Tylko specyalne obmurowy
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemn, 

przy którym osią.ga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą. ~wiadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

REPHEZENT ANT na Łódź i okolice 
C. Ta"be 

ulica Zawadzka Nr. 48. 370-100-0 

,...... żo. na moj a ,KIelleDty. Do sprzedania 
\~ II z Palczyllsklcla Ole· .. 

SI6~ przed l2-t u laty potajemnie ładny maJą.tek ZIemski! włók 11'/ •. 
mnie opuściła; ktoby wiedział o jej G;leba J,>szenna, z wysiewem psze
teraźniejszym pobycie, raczy mnie mcy korcy 70, ż~ 55, . r~ep~ku 
o tem zawiadomić. Rysopis: lat mórg 15, bez serwItutów I meuzyt-
42, włosy blond, oczy piwne, na ków. I?o~ murowany przy s~osie, 
lewpn policzku czarna brodawka.. od kolei WIorst III.· Gotówki po-

E l H' trzeba 15,000 rs. Wiadomo~ć: W. rnunue uleSner, Kruszyński na stacyi kolei warsz.-
ulica Lipowa, przy Zlelonym-RYJ1ku wied. Baby. 101g-3-1 

Wydawca Stefan Kosauth. - Redaktor Antoni C ...... tow.ld. AOI~e.o ~.BaypolO 19 IIOU 1889 r. W droka.rni "Dziennika Udzklego". 

• DZlEi\NII ŁÓDZKI . 

o G Ł o s z E N I A. 

sfp. 
-,.. 

ERNESTYNA Z WEILOW 

. 
przeżywszy lat 60, nagle zakończyła Zycie w dniu 2 Lipca 1889 r. 

Pogrążone w smutku dzieci zapraszają krewnych, przy
j aciół i znajomych, na wyprowadzenie zwłok, odbyć się 

mające w dniu 4 Lipca o godz. 5-tej po południu na 

Teatr Łódzki. 
W ogrodzie SelliulI. 

w. czW&I'uk, dDI. 4 lipca 1~ 

Przygody poSlubn. 
LANDsz'rUllUlSTY 

Le1r.eye pnygolo".",U(! "" 

~zęl, .ię l lipca nowego l. 

n .. lJel·'a~h'j 
uUea Pl,trkown. 

GAlUNE'I' 

denllslyelUI J. Haberrelda 
1: dnIem I (13) Upea r. Ił. 

p rzcui es,;'; O(:o:,:r:", '~' :~,~t::,t~ 
dOIllB ~' 1 I 

I 

cmentarz ewangielicko-augsburski. 

SKŁAD 

HBRZBNBBHGA & HAPPBPORTA 
POLECA 

świeżo otrzymane: 
laterye JetI ..... e gładkie i &nwyJae. 
Gn •• IIIII' I gazy cu.me i kolo1O"o . 
•• tuyał)' ",elaJue, UArDe i kolorowe w II"',.. 

'"'-lL 
JIolU.#!łlne. Ile labie 

speeyaloy maler)'ał na letnie suknie i bluzki. 
Ze,. ł r y. SlU. et'y I Creltty w naj ' widuyeh d_nlach. 

Mat.ryały na damski. płaszcza latnia 
jedwabe. wełol&ne I bawebUalle. 

laleryaly jedwabne. weloim i bmiliaoe sp!Ilyalnie 
na SURDUTY MĘZKIE. 

~rI (Taehi-Tlthllo-lIcba). , 
I kołdry (jedna uerok"'4 

'jteey.l no n. kołd rr.. 
i ro:a:.u. itc iU110 wy roby płócienne. 

nwi~ tlam 

POKOSTY 
I ,. 

1025-1-2 

.... Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
TNtTh'lERA - TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Meeb&DJia. Rądów GaberolalllJ'eh Sn,·.lUk.lego I LooUyiUkiego. 

" ' ... K"':t;.ł.W .... lIIaF8: .. tllio .... llia N. 118_ 
" ukru .lł&Ja.I.riel III. fa. IId O. lh Tylko lpec:yalne Obmllf(lWY
",.o.Ie kotłów parowych, wedłng ",lUDegO, Ory~lIego ~1.temD, 

pny którym 0II1ua. alę I1Ipeme Z1Iłyt.ko1l'&lIIe )IAlIwa. 
OWAOA. :Sa. pot ... lerifMo.~ prz.edstawlone byÓ lO0A hiadfll:tw. 
"'J'd&De pru. OIOby, II którycl!. dokoll&lIO roboty. 

LtEIJlUi ZENTANT DU ł.ódi i okolice 
C. Ta.cbe 

!:~:~~~~~~~~f~~n sr~f:I~, ·f .. ··' odpaM"'oo i 1\1. łokcie. I:l .. Ńtnyeh pblnueh. 
Dr)'lIr_, n, materaee i rolety. 
I rozmaite innD towary webodz4ee w .zakres sk.ła

'11u ml.lluraitu.rDego. 
\I'''1''.kll~ ... ~I' 


	Dziennik Lodzki 1889 nr 146 s1
	Dziennik Lodzki 1889 nr 146 s2
	Dziennik Lodzki 1889 nr 146 s3
	Dziennik Lodzki 1889 nr 146 s4

